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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  3 ' Paźdz ie rn ika.

N .  P an  raczy ł  do t ychczasowego  T a j n e g o  
N a d r a d z c ę  T r y b u n a ł u  M a h l m a n n  m i a n o ­
wać W i c e p r e z e s e m  Sadu  wyższego krajowego  
w Haibe r s t ad t .

N .  P a n  raczy ł  do t ychczasowego  R a d z c ę  
p rzy Sądzie  K a m m e r g e r i c h t , T h i e m ,  m i a ­
no w ać  T a j n y m  N ad r ad z cą  T r y b u n a łu ,

W y j e c h a ł :  X ią ż ę  S c h a c b o w s k o j ,  do  
D rez na .
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Wiadomości zagraniczne.
T  u r c y a.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 25 .S ierpn ia ,  
W kr ó t c e  spo dz iew am y się przybyc ia  W i e l ­

k iego  W e z y r a .  M o r o w e  po w ie t rze  r o z p o ­
ściera się na p rzedmieściach ,  w Brussa grasuje 
cho le ra .  W e d ł u g  f i rmanu  S u ł t a n a ,  ża d en  
mieszkan iec  n i e m o ź e  się pokazać na ulicy po 
zachodz ie  s ł o ń c a ,  po d o b n ie ż  n ie m o ź e  stać 
więcej  osób  na ulicy jak 3. L i c z n e  pat role  
p rzeciąga ją  w nocy  po mieśc ie  i p r z e d m i e ­
ściach.  T u r c y  okazują coraz  większe n ie u -  
k o n te n to w an ie  z teraźnie jszego rządu .

Z  S m y r n y ,  dn ia  2. Sierpn ia .  
N i e d a w n o  do n i e s i o n o  o  s t r acen iu  A ja n a

M i t y l e ń s k i e g o , zn a n e g o  z swoich bogactw,  
a to z rozkazu  A d m ir a ł a  H a l i l  B a sz y ;  wy pa­
da powyższe  d o n i e s i e n i e  spros tować w tym 
s p o so b i e :  iż r zeczo ny  A j a n  oku p i ł  życie p o ­
św ię ce n ie m ca łego swego  majątku.  Z  Syryi  
ma my  wiadomości  o pos tępach wojska e g i p ­
skiego.  P od cza s  bitwy i przy zajęciu A l e p p o  
miał  I b r a h im  Basza zdob yć  30 dział  i 17 c h o ­
rągwi,  oraz  zabrać mnós two  j e ń có w ,  m ię d z y  
którymi  zna jdu je  się kilku Baszów.

Z  P o d g o r y c z y  (w A lb a n i i ) ,  d. 20. Sierp;
Przy by wają  tu tylko ma łe  oddzia ły  wojska,  

lubo  ciągle znaczna  i lość ryżu i mąki  bywa 
sp ro w ad za n ą  do magaz yn ów,  a chiefa i su ch a­
ry pieką we d n ie  i w nocy.  P o d ł u g  za p e­
wnien ia  A g ó w ,  rozmai t e  wojsko c iągnie  ku 
M o n t e n e r o  przez P a b ia ,  gdzie już  od 10 dn i  
znajduje się W ie lk i  W e z y r .  Mamy nadz ie ję ,  
iż e n e r g ic z n e  j ego  środki p rzy t łumią  pows ta ­
n ie  ; j ednakże M o n te n e g r y n i  są zu pe łn ie  p rz y­
sp osob i en i  do boju,  i jak się z d a j e ,  po s t a n o ­
wili śmiało oczekiwać rozs t r zygu ien ia  losu,  
k iedy dn.  16. z, m. tak dz i e ln ie  uderzyl i  na 
Sp izano tów ( po d d an yc h  tureckich) ,  źe im za ­
brali  kilka zn acz ny ch  t rzód byd ła .

O d  g r a n i c  S e r w i i ,  d.  12. Wr ześn ia .
Stan P o r t y  w o b ec ne j  chwil i  jes t  ba rdz o  

k rytyczny .  A r m i a  turecka zos tał a zn i szc zo­
n ą  przez  n iezda tność  swego  wo dza  H u s s e i n a  
B a s z y ;  d la  tego n a  j e go  mie j sce  m i a n o w a n o
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tak s p i e s z n i e  d o ś w i a d c z o n e g o  i w a l e c z n e g o  
W i e l k i - a > W e z y r a  R e s z y d a  B s 6 z ę .  L e c z  
ę h o c i a ż  w o j o w n i k  t e n  z a p e w n i ł  s o b i e  u f n o ś ć  
d o t y c h c z a s o w e m i  e w c t n i  d z i e ł a m i ,  z a c h o d z i  
p y t a n i e ,  c z y l i  b e z  w o j s k a  m o ż n a  s i ę  c o ś  l e ­
p s z e g o  s p o d z i e w a ć  o d  d o b r e g o  G e n e r a ł a ,  jak 
o d  d z i e l n e g o ,  l i c z  ź l e  p r o w a d z o n e g o  w o j s k a ?  
W  o k o l i c y  K o n i t h  z n a j d u j ę  s i ę  j e s z c z e  s z c z ą -  
tki  w o j s k  H u s s e i n a  B a s z y ,  w y n o s z ą c e  b l i s k o  
1 0 , 0 0 0  l u d z i ,  w y c i e ń c z o n y c h  g ł o d e m  i t r u d a ­
m i .  W e  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y a c h  z a c i ą g a j ą  
s p i e s z n i e  r e k r u t ó w ,  d l a  z e b r a n i a  n o w e j  a r m i i ,  
m a j ą c e j  s i ę  o p r z e ć  w o j s k u  e g i p s k i e m u ,  k t ó r e  
p r z y w y k ł e  d o  b i t e w ,  i o ś m i e l o n e  d o b r e m  p o ­
w o d z e n i e m ,  n i e ł a t w o  d a  s i ę  z a p e w n e  p o k o ­
n a ć .  C h y b a b y  W i e l k i  W e z y r  u ż y ł  w o j s k  
s w y c h  z  A l b a n i i  i  B o s n i i ;  l e c z  w  t y c h  p r o -  
w i n c y a c h  p a n u j e -  w i d o c z n e  n i e u k o n t e n t o w a -  
n i e ,  i  m i e s z k a ń c o m  p o t r z e b a  t y l k o  n a j m n i e j ­
s z e j  s p o s o b n o ś c i  d o  p o w t ó r n e g o  p o w s t a n i a .  
L u d z i e  ś w i a d o m i  r z e c z y  m n i e m a j ą ,  i ż  P o r t a  
n i e m o ż e  n a w e t  c z ę ś c i  tej  a r m i i  o d w o ł a ć ,  j e ś l i  
c h c e  s o b i e  z a p e w n i ć  s p o k o j n o ś ć .  W r e s z c i e  
w o j s k o  t o  p r z y b y ł o b y  z a p ó ź n o  n a  t e g o r o c z n ą  
k a m p a n i ą .  Z d a j e  s i ę ,  i ż  S u ł t a n  p o z n a j e  p r z y -  
k r y  s w ó j  s t a n ,  c o  j a w n i e  o k a z u j ą  u s i ł o w a n i a  
j e g o ,  a b y  w  p r z y j a c i e l s k i c h  s t o s u n k a c h  z o s t a ­
w a ł  z  w i e l k i e m i  m o c a r s t w a m i  E u r o p y .  L i 6 ty 
z  S t a m b u ł u  n a m i e n i a j ą  n a w e t ,  i ż  S u ł t a n  p r o ­
gi !  k i l k u  m o c a r z ó w  o  i n t e r w e n c y ą .  L e c z  n i e -  
s p u s z c z a j ą c  s i ę  n a  o b c ą  p o m o c ,  w y p a d a  m u  
k o r z y s t a ć  z  d o ś w i a d c z e ń ,  i  z  p o ś w i ę c e n i e m  
E g i p t u  z a w r z e ć  s p i e s z n i e  p o k ó j ,  a b y  p r z e z  
t o  z a p o b i e g ł  u p a d k o w i  s w e g o  p a ń s t w a ,  

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn i a  24. W r z e ś n i a .

H a n d e l s b l a d  dzis ie j szy d o n o s i ,  co n a s t ę ­
p u j e ;  „ W e d l e  l i s tów z L o n d y n u  n ad esz ły ch ,  
p r z e ł o ż e n i a  p r z e z  k o n f e r e n c y ą  u c z y n i o n e  sk ł a ­
dać  s i ę  m a j ą  z n o t y  L o r d a  P a l m e r s t o n ,  k tór ą  
w tak n i e p r z y j a z n y m  ton i e  u ł o ż o n o ,  iż n i t  p o ­
d o b i e ń s t w o  b y ł o  j ą  przyjąć.  P o w ia d a j ą ,  ź eg a -  
b i n e t  H a g s k i  akt  t en  odes ł a ł ,  ż a d n e j  n a ń  n ieda-  
wsz y  o d p o w ie d z i ,  po l e ca j ąc  p rzy l e tn  B a r o n o w i  
v a n  Z u y l e n  v a n  N y e w e l d t ,  aby s ię od  ko n fe -  
r e n cy i  s t a n ow cz e j  d o m a g a ł  odp ow ied z i ,  o d w o ­
łuj ąc  s i ę  d o  k o n t y n u o w a n i a  u k ł a d ó w  na  s t op i e  
p ro t es tacy i  z d .  30. C ze rw ca .  U d z i e l e n i e  g a z e ­
ty B ruxe l sk i e j  ( U n i o n )  p o m i n ę ł o ,  c z e g o ś m y  
się s p o d z i e w a l i , d o k ł a d n i e j s ze  s zczegó ły  o t r e­
ści tej n o t y ;  ty l e  tylko zda j e  s i ę  być  pe w na ,  źe  
L o r d  P a lm e r s t o p  w y m a g a ł ,  a żeby  rząd  N i d e r ­
l andzki  w a ru n k i  w  j e g o  n oc i e  o z n a c z o n e  jako 
od  s i eb ie  s a m e g o  p o c h o d z ą c e  i j ako  o d m i a n ę  
dawn ie js ze j  p ro t e s t a c y i ,  k o n fe r e n c y i  p rzes ła ł .  
Z  n a t ę ż o n ą  c i eka wośc i ą  wy g lą d an o  w  L o n d y ­
n i e  s t a no w cz eg o  p o s t a n o w i e n i a .  B y ć  m o ż e ,  
Że L o r d  Pa lm e r s t o n  o  u l t im a tu m  j ak i e m  m y ś l i ;

a le  z a sa d y  i zd an i a  k o n f e r e n c y i  m a j ą  być  sp r z e ­
c z n e  a tak L o r d  P a l m e r s t o n  n i e z na jd z i e  t am  
w ie lk i e go  wspa rc i a . 1*

J o u r n a l  d e l a  H a y e  zawie r a  p o d  t y tu ł e m :
„  P y t a n i e  w o b e c n e j  chwi l i  “  a r t yk u ł  n a s t ę p u j ą ­
cy : „ J e ś l i  s ię g odz i  dać  w ia r ę  p o g ł o s k o m  t er az  
k r ą ż ą c y m ,  to p y t a n i e  H o l e n d e r s k o - B e l g i j s k i  
p o  2 la t ach p e ł n y c h  o fi a r  i p o ś w i ę c e n i a ,  b a r ­
dziej  j e s t  o d d a l o n e m  od p rzy j ac i e l sk i ego  za ł a ­
tw ien ia ,  n iż  dawn ie j .  Z  t ego  co n a m  d o n o s z ą ,  
w y n i k a ,  ż e  r o s zczen i a  p r z e c i w  H o l a n d y i  co ­
raz  s i ę  z w i ę k s z a j ą , choc i aż  j u ż  r e w o l u c y a  o d  r ,  
2830.  jej  g r a n i c e  u szczup l i ł a  i ź r ó d ł a  d o b r e g o  
m i e n i a  p o  czę śc i  z a sy p a ł a .  G d y b y  o w e  p o g ł o ­
ski m i a ły  p o l e g ać  n a  p e w n e j  j aki ej  z asadz i e ,  
n i e w ie rn y  i s t o t n i e , jakićj k o u f e r e n c y a  ch w yc i  
s i ę  d r o g i ,  a b y  s ię wy bawić  z p o ł o ż e n i a ,  k tó r e ­
go  n a d a l  p r z e d ł u ż y ć  n i e m o ż e .  C o  s i ę  p i er ­
w sze g o  do ty czy  p y t a n i a ,  czy  F r a n c y a  i A n g l i a  
r ó w n o c z e ś n i e  i w ś c i s łem p o r o z u m i e n i u  dz i a ­
ła ć  b ę d ą ,  t o  z p e w n o ś c i ą  o d p o w i a d a m y  na  t o ;  
B y n a j m n i e j !  —  N a  p r z y p a d e k  w m ie s z a n i a  s i ę  
d z i a ł a ł a by  A n g l i a  p r zec iw  w ła s ne j  korzyśc i ,  
g d y b y  s i ę  dla ki l ku h a n d l a r z y ,  u s i ł u j ąc y ch  że ­
g l u g ę  na  Ska ldz i e  uc zy n i ć  p y t a n i e m  A n g i e l -  
sk i em,  w yrz ec  mi a ł a  H o l a n d y i  i z e r w a ć u k ł a d y ,  
w iążące  ją z p r z y j a z n e m  p a ń s t w e m ,  k tó r e  z  p o ­
w o d u  p o ło ż e n i a  s w e g o  ge o g r a f i c zn eg o*  zwy­
c z a j ó w ,  re l ig i i  i w z a j e m n y c h  i n t e r e s ów  m o r ­
skich n a t u r a l n y m  j es t  s p r z y m i e r z e ń c e m  Ang l i i .  
W o j n a  ta,  g d y b y  jej i s t o tn i e  dośw iad cza ć  chc ia ­
n o ,  n i e p oz ys k a ł ab y  z a d o w o l e n i a  l u d u ; o p i n i a  
p ub l i c z n a  j u ż  o d  d a w n a  o świadczy ła  s i ę  p r ze c i w  
n i e j ;  T o r r y s o w i e  r ó w n i e  j ak  i W h i g o w i e  p r z e ­
k o n a n i  o  n i e s ł u s zn oś c i  k ro ków  t ak o w yc h  p r z e ­
ciw H o l an d y i .  J a ką ż  o d p o w i e d ź  m ó g ł b y  dać  
M i n i s t e r  angie l ski  r e p r e z e n t a n t o m  n a r o d u ,  g d y ­
by  ci g o  wezwa l i  z ł ożyć  sp r aw ę  o k rzywdz i e ,  
której  H o l a n d y a  od  A ng l i i  d o z n a j e ?  —  U s p r a ­
w ie d l iw ie n i e  m i a łoby  w ie lk i e  t r u dn oś c i  i b y ł o ­
by w każ dy m razie  n i e d o s t a t e c z n e  a n a s t ę pn i e  
s t a ł oby  s i ę  p o w o d e m  do c i ężk i ego  zaskarżenia .
—  L e c z  i w ł a s n e ,  w e w n ę t r z n e  p o ł o ż e n i e  A n ­
glii  p o w o d u j e  j ą  do  zw ró c en i a  u w a g i  swoje j  na  
s i ebie  s amą,  R o z d w o j e n i e  u m y s ł ó w ,  zw ia s tu ­
j ące  czę s tok roć  w o jn ę  d o m o w ą ,  m i o t a  n i ą  
w  wszys tkich  jej  częśc iach .  O św i a d c z a m y  n i -  
n ie j szern  g ło ś n o , ź e ,  gd y by  A n g l i a  miała  być  tak 
ś l e p ą ,  aby  w o j n ę  wy da ć  H o l a n d y i ,  n a t e n c z a s  
z a s ł o n a  z jej  oc zu  wkrót ce  sp adn i e  i s ama  p o ­
z n a ,  jak u l o t n e m  by ło  je j  o m a m i e n i e ;  ob u d z i  
s i ę  po  6nie krótk im a j a w a  bę dz i e  z a sm uca j ąc a .
—  C o  się F r a n cy i  tyczy , zo s t aw i a m y  ją  w ł a ­
sn y m  jej r o z w a g o m ,  j e d n o  d o  nie j  tylko p r z e ­
mów iw sz y  s ł o w o :  t. j . , źe  jeś l i  M i n i s t e ry u m  ją 
sk ł an i a  do  i n t e rwency i ,  to n i e  d la  t ego s ię dz i e ­
j e ,  aby wsp i e r ać  n o w e g o  p r z y m i e r z e ń c a ,  l ecz  
aby  r o zb r o i ć  g r o ź n ą  o p p o z y c y ą ,  D l a  Min is t e-



1241

ryutn  f rancuzkiego byłaby  wojna z  H o l a n d y ą  
zna jomy h is toryą  o  o go n ie  psa Alcyb iadesa .  
Zresztą  tuszymy sobie,  źe też F ra n c y a  dość  ma  
rozsądku i umiarkowania i doskon a le  i długo 
się zas t anowi,  n im  ogień pod łoży  pod  proch,  
który w długiej  linii obecn ie  p rzez całą E u r o p ę  
jest  rozsypany.**

N a  giełdzie dzisiejszej zniża ły się papiery 
hiszpańskie nadzwyczaj  szybko.

Z  B r u x e l l i ,  dn ia  36. W r z e ś n ia .
Gn eg da j  p rzyby ł  Marszalek Gera rd  z  Szta­

b e m  swoim do Cambray .
F r a n c y a .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  25. Wrześn ia .
G a l l i g n .  M e s s  e n  g. (gazeta przez  p rzesa ­

d ne  wieści i p ł o n n e  uw iadom ien ia  os ł awiona)  
opisuje w wczoraj szym n u m e r z e  w ar tykule 
ba rdzo ob sz e r n y m  zgon  Króla Hiszpańskiego  
jak najdokładn ie j ;  skreśla jak najwierniejszy 
obraz  wszystkich symptomatów choroby  dostoj­
neg o  pacyenta,  co się od chwili do chwili  z n im  
dz ia ło ,  jakie s łowa w osta tnich mo me n ta ch  ży­
cia swego do osób go otaczających p rzemówi ł  i 
op iewa  nareszcie,  źe  d. 16. rn, b. o go dz i n ie  3., 
454 mi nu t  (?! !)  p rzeszedł  n a  łono  wieczności .  
—  Dziwić  się n ie m o ż n a ,  źe  ws po mn io na  ga­
zeta o zgonie Kró la  do nos i ł a ,  kiedy także 
wszystkie in n e  gazety t ę  wiadomość zamieści ły;  
ale tyle p e w n a ,  źe  dokładniej sze szczegóły,  
k tóre  zajść mia ły przy śmierci  K ró l a ,  co do 
Słowa czczym były wymysłem redaktora.

T e m p s  don os i ,  źe  wczoraj  w komp an iach  
znakomi tych  dużo m ów io n o  o pojedynku,  któ­
ry miał  nastąpić w sku te kza ta rgówpol i tycznych  
między  osobami  wysokiej  r angi .  D z i e n n i k  
h a n d l o w y  opiewa,  źe pojedynek takowy zajść 
ma  między  Marszałkiem Soult  i Ge n e ra łe m Se­
bastian!.

Szambelan  Brunświcki  A n d l a u  ( B i t t e r )  ma  
teraz proces  z l iweran tem P. N o l t e ,  z k tórym 
w imien iu  Xięcia  Brunświck iego  zawarł  był  
kontrakt  dostawienia 5000 par  t r zewików,  4800 
ł a downic ,  4800 kaszkietów i 4800 tornistrów, 
aby wszystkie te p rzedmioty d. 1. W r z e ś n .  za ­
wieść do H am bu r g a .  P o d o b n ie  przyrzekł  był  
P .  No l t e ,  dostawić na t e rmin  wspo mnio ny  
5000 sztuk broni .  O deb ra ł  za to z góry ięo,ooo 
fr. zdaje się a tol i , źe warunków kontraktu ści­
śle n iedo t r zym ał ,  gdyż  P .  A n d l a u  obecn ie  o 
cofnięcie całego kontraktu wnosi  i jeszcze prócz 
tego 50,000 fr, wynadgrodzenia- się  domaga.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  35. W r z e ś n i a .

N ad zw yc za jny  P o s e ł  rossyjski ,  H r .  Matu-  
szewicz ,  miał  tu n ieszczęś l iwy p r zy p ad ek ;  
na  po low an i u  r a n i o n o  go n ie b ez p ie c zn ie  
w no gę .  Dla  t ego też niemógł być obecny  
o b r a d o m  konferencyi .

Karol X . zapłacił za przeprawienie z Edin- 
burga do  H a m b u r g a  1000 fun t .  st.

A g e n c i  D o m  P ed r a  kupili  okręt ,  k tóry m o ­
że wziąć 1400 beczek ł a d u n k u ,  i o d b y ł  już 
kilka razy żeg lugę do W s c h o d n i c h  I n d y i .  
Ro b ią  t eraz w n im  o twory  na 60 dział ,  i wkró­
tce będz ie  m ó g ł  wyjśdź p od  żagle.  O k rę t  len 
miał  dotąd  naz wan ie  „  L o r d  W e l l i n g t o n  
które teraz będzie o d m i e o i o n e m ,  s tosownie  
d o  n o w e g o  p rzeznaczen ia .

F lo ta  A d m ir a ł a  Malco lm stoi z n o w u  p r ze d  
Cork.

Ma rg ra b ia  Cb o i seu l  po zos ta ł  tu jako ag e n t  
ro d z in y  Karola  X.

D o n o s z ą  z Gib ral t a ru  pod  dn .  27, z, m . , i i  
do w ód zc a  floty hiszpańskiej ,  który w S i e rp n iu  
1837. n ie p r a w n ie  zabra ł  okręt  angielski ,  zwa- 
ny „ L o r d  Rawdon**, został  na r e sz c ie  u zn a n y  
za w in n eg o  i skazany na  uwięz ie n ie .  W s z a k ­
że gdy od  ow eg o  czasu ,  d ow ódz ca  t e n ,  wraz  
z i n n y m jeszcze A n g l i k i e m  a re sz towany  jest  
w K a d y x i e ,  władze  h iszpańskie  skazały o b y ­
d w ó c h  oa wywiez ien i e  d o  Ceu ta ,

Rozmaite wiadomości.
W  ostatnim poszyc ie  dz i en n ik a  n iemieck ie -

go  „ Miscellen aus der neuesten auslandischen 
L itera tu r“  zna jdu je my  nas tępu jącą  r o z p r a w ę :

Życie i  pochwala Józefa Sulkowskiego
(u ro d ź .  r. 1773.,  z a m o r d o w a n e g o  w K a i r z e  

r o k u  1798.)
wed l e  Memoires historiques, politiques et m ili-  
taires sur les revolutions deP ologne  1792., 1794,, 
Vexpedition du Tyrol et les campagnes d'Egypte 
1798,, 1799., p a r H ortensius de S t. A lbin , P a ­

r is , 1832.
—  P o my ś ln o ść  wypadku  n ie s t znowi  wartości  
męża ,  który życie swoje  poświęci ł  w yk ona n iu  
ide i  i nareszc ie  u legł  zawisnym w y r o k o m ;  
owszem rozważać w yp ad a ,  czy się być sta­
ły m  ukazał  w walce z lose m n ie p rz y ja z ny m  
i czy p e w n y m  i n ie za ch w ia n y m  krok iem,  m a ­
jąc zawsze na oku cel swój z a m ie r z o n y ,  d o ­
kończył  zawodu  doczesności .  W ie lk ie  czasy 
ma ją  swoje wielkie charaktery,  co w y p rz ed z a ­
jąc bieg okol iczności ,  u s i łowania swoje nieza -  
wsze widzą pom yś l ny m skutkiem u w ie ńc zo n e .  
W sz a k ż e  do  czego  dąży ły ,  co zdzia łały,  żyje 
w pamię tnikach hi s toryi ,  i staje s ię  w z o r e m  
naś lado wan ia  dla późn iej szych  poko leń .

W ys p a ' S t .  H e l e n y ,  s ławna p ob y te m wielkie­
go męża ,  odkryta została przez Por tuga lczyków 
rok u  1502. ,  którzy jednak wkró tce  j ą  opuścil i ,



1242

R o k u  1651.  z a j ę ła  ją  ang i e l ska  w s c h o d n i o  - i n ­
dy j ska k o m p a n i a ,  r o k u  1672 zdo by l i  ją H o l e n ­
d r z y ,  <1 w ro k u  n a s t ę p n y m  z n o w u  ją  Ang l icy  
odebra l i .  J a k o  mie js ce  h a n d l o w e  wy spa  ta o g r o ­
m n e j  jes t  wa r to śc i  d l a  k o m p a n i i  w s c h o d n i o - i n ­
dy j s k i e j ,  l e cz  z  i n n y c h  w zg l ę d ó w  b y n a j m n i e j  
n ie jes t  ko rz y s tn a ,  a l b o w i e m  kos z tu j e  r o c z n i e  
80,000 f un t .  szter l . ,  a  c zyn i  t ylko 5000,  G u b e r ­
n a t o r  z d w o m a  r a j c ami  s t a n o w i ą  r z ąd  wy spy .  
Ł ą c z n i e  z z a ł og ą ,  800 l udz i  w y n os zą cą ,  m a  o na  
ty lko  5600  m i e s z k a ń c ó w .  YVyspę t ę  o b r a n i a  
200 c iężkich,  a 16 l ekki ch  d z i a ł ;  m a  23 mi l  a n ­
g i e l sk ich  o b w o d u .

W  oko l i cy  N o w o g r o d u  w R o s s y i  u m a r ł  
n i e d a w n o  G a b r y e l  R o m a n o w i c z  D z i e r z a w i n ,  
j e d e n  z  p i e r w s z y c h  p o e tó w  ros sy j sk i ch .  J e ­
d n a  z  O d  j e g o  t l ó m a c z o n a  j e s t  n a  j ę z yk  ł a ­
c i ńsk i ,  a n a w e t  na  ro z k a z  C es a r za  C h iń s k i e g o  
p r z e ł o ż o n a  zos t a ła  n a  j ęzyk c h iń sk i  i w y d r u ­
k o w a n a  z ł o t e m i  l i t e r am i  n a  a t l as i e .  Z a w i e ­
s z o n o  j ą  w j e d n e j  z  sa l  p a ł a c u  Ce sa r s k i e g o ,  
g d z i e  d o t ą d  w id z i e ć  j ą  m o ż n a .  W  A n g l i i  
w ysz ły  t akże  w  r .  1808.  c z t e ry  t o m y  p o e z y i  
j e g o  w p rz e k ł a d z i e .

C o  t y lko  o p u ś c i ł  p r a s s ę :
Kalendarz Polski, Ruski i Gospo­
darski dla Wielkiego X ięstw a.Po­
znańskiego na rok Pański 1833., 

i j e s t  u  p o d p i s a n y c h ,  j a ko  też  w k o m i s i e  u  
P .  D u n k e r a  w  R a w i c z u  d o  n a b y c i a .  

P o z n a ń ,  d n i a  I .  P a ź d z i e r n i k a  1832.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  27. Cze rw ca  r.  b.  z a b ra ł  u r z ę d n i k  g r a ­

n i c z n y  w okol i cy  K ro lo w ca  i G o r z y k o w a  w  po ­
wiec i e  G n i e ź n i e ń s k i m  20 s z tuk z a p e w n e  2 P o l ­
ski  p r z e m y c o n y c h  w ie p rz y ,  o d  k tó rych  d w ó c h  
zag an i a cz y  do t ąd  n i e z n a jo m y c h  zb i eg ło .

W i e p r z e  w  m o w i e  b ę d ą c e ,  po  o s z a c o w a n iu  
ich i o b w i e s z c z e n i u  t e r m i n u  l i cytacyi  zos t a ły  
d n i a  28- C ze r w ca  w m ie śc i e  W i t k o w i e  za  55 tal.  
10 sgr .  6 f en .  p u b l i c z n i e  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m i  w ła śc i c i e l e  św iń  r z e c z o n y c h  
n i ezg ło s i l i  s i ę  d o  t ychczas  w  ce lu  u d o w o d n i e ­
n i a  p r a w  swych  do  z e b ra n e j  z  aukcyi  s u m m y .  
W z y w a m  i ch  za t em w m o c  §. 180. T y t .  51, Cz.  
I .  O r d y n a c y i  s ąd ow e j  aby  s i ę  w p r zec i ągu  ą c h  
t y g o d n i  o d  d n i a ,  w k tó r ym  n in i e j s ze  o b w ie ­
s z cze n i e  p i e rw sz y  r az  w  d z i e n n i k u  i n t e l l i g e n t  
cy jn y m u m i e s z c z o n e m  b ęd z i e  n a  K o m o r z e  G ł ó ­
w ne j  Ce lne j  w S t r za ł kow ie  zg ło s i l i ,  w p r zec i -

wi y m  b o w i e m  r az i e  s u m m a  wyż e j  r z e c z o n a  n a  
rz- c z  ska rbu  o b r a c h o w a n ą  zos t a n i e . .

P o z n a ń ,  dnia 28 - Sierpnia 1832.
T a j n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i p r o -  

w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,  
L o e f f l e r ,

A iikcya roślin  zagranicznych,
Z  p r z y c z y n y  n i e do s t a t ku  mie j s ca  s p r z e d a w a ­

n e  b ę d ą  na jw ięce j  d a j ą c e m u  w  d n i u  9. m .  b.  
z r a n a  o god z in i e  9.  w p o d w o r z u  d o m u  p o d  li­
c z b ą  245.  p r z y  W r o c ł a w s z k i e j  u l i cy  r ó ż n e  r o ­
ś l i ny  z a g r a n i c z n e  i ki lka n a  o r a n ż e r y ą  wys t a r ­
cza j ących  ok i en .

M i ę d z y  terni z n a j d u j ą  s i ę :
10 g a tu k ó w  m o d r z e w n i c  ( A n d r o m e d a ) ,
10 —  b a c h u n ó w  ( A z a l e a ) ,
16 —  K a m e l i ,

6 n o w y c h  g a t u n k ó w  F u c h s i ó w ,  kilka ga -  
. t u n k ó w  M a g n o l i ó w ,  i  p iw on i i  d r z e ­

w n y c h ,
6 g a t u n k ó w  b a r d z o  p e ł n y c h  p i e r w io sn kó w ,  

o k o ł o  4 0  g a t u n k ó w  zaws ze  kw i tnących  
r ó ż  a m i ę d z y  t e m i  10 g a t u n k ó w  tak n a ­
z w a n y c h  T hee ro sen ,  jako te ż  a  ga tun k i ,  
k tó r e  p n i e m  i z a p a c h e m  p o d o b n e  są  do 
s t u l i s tnych  róż .

W y k a z  m o ż e  u p o d p i s a n e g o  b yć  p r z e j r z an y m .  
R o ś l i n y  zo s t a n ą  d n i e m  w p r z ó d y  w y s t aw io ne  
n a  og l ąd an i e .

P o z n a ń ,  d n i a  1.  P a ź d z i e rn ik a  I832 .
G a s t n e r ,

K ró l .  K o m m i s s a r z  aukcyjny .

M ie sz k a m  t e r az  w d o m u  P a n a  K ra m a rk i e w i -  
cza  n a  W i l h e lm o w s k ie j  i p a r o ż n e j  F r y d r y c h o -  
wskie j  u l i cy  p o d  Nr .  165.  n a  p i e r w s z y m  p i ę t r ze .

W  e i rn a n  n , 
K o m m i s s a r z  sp r awied l iwośc i .

Mó j  h a n d e l  p ł ó t n a  p r z e n i o s ł a m  d o  k am ie n i ­
cy  k u p ca  P a n a  A l t m a n n  p r z y  W ro c ł a w s k i e j  
u l i cy  p o d  l i czbą  24Ó.

P o z n a ń ,  d n i a  28- W r z e ś n i a  1832.
G r. C. v .  M u l l e r .

P o  s zc zę ś l iwym po w ro c i e  z  W ę g i e r  g d z i e m  
n a d z w y c z a j n i e  w i e l e  w in  n a k u p i ł ,  p r z e zc o m  
m ó j  j uż  obf i ty  skł ad  w i n  W ę g ie r s k i c h  i T o ka j -  
ski ch w y b o r n i e  w  wszelkie  ga tun k i  opa t r zy ł ,  
p o l e c a m  t akowy ł a s ka w y m  wzg lędom p rze ś wie ­
tnej  P u b l i c z n o ś c i ,  z a r ęcza j ąc  p r zy  skorej  i r z e ­
t e l ne j  u s ł u d z e  z w y k łe  u m i a r k o w a n e  ceny .

L e s z n o ,  dn i a  1. P a ź d z i e r n ik a  1832.
J ó z e f  T h e o d o r  G i o r o m s k i .


